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47 V~  O O O 0  Suchedni.

Koriimissja R ządow a Spraw iedliw ości zatwier­
dziła p rotokóły  odebranych Examinow, miano­
wicie: W  dniu l5/ z 7  W rze: r. 1>. przeę Kom- 
rnissją Esam i: Gub: P łoc:,  od Domi: U rbań­
skiego  Applikanta Sądo: przy Tryb : P łockim , 
Przez Kommissją Esam i:  Gub: Mazo: dnia 19 
Ł ip c a /2 1  Sier: r. b. od Jana S o ł  kie w icia  A r­
chiwisty Sadu kry: gub: Mazo i Kali:,  Józefa 
Brodeckiego  luk w i ren ta Sadu poli: popr: wydz: 
Brzes:, Bar tło: Rusieckiego  Protokułistg Sądu 
Poli: popr: obw: Warsz: wydz: 2go, Edw: M a-  
rjew skiego  Komornika Sąd: przy T ryb: cyw: 
gub: Mazow:; d. 27 K w ie t ; /9  Maja r. b. od 
Bud: Brochowskiego  Sekretarza Biura P ro k u ­
ratora Król; przy Tryb : cy: gub: Mazp:, Mik: 
B labow skitgo  Applikanta Sądo: przy  tymże 
T ryb:,  i 6d Fe lisa  Bielaw skiego  Applikanta. 
^  skutku czego, tym Kandydatom przyznanym 
dostał stopień zdolności Jo  sprawowania ŁTrzę- 

Sądowych wyższych klassy 2giej, l/rbań-  
fkiernu i S  o łk ie  więzp w i  z szczególnym, innym 
zas wszystkim z przyzwoitym dla kraju  użytkiem.

lit. ' ’, P olski. Podaie do powszechnej wia­
domości, iż dla zamknięcia rachunków z kon­
cern tipływaiąccgo roku, zawieszone zostaną tak 
tak w latach poprzednich, zwykłe czynności 
•anku od d. 3/ i o  b. m. i r., do 21 G r u d : / 2 
[ycz: 1838/<), wyiavvszy wymianę Biletów kas- 

sowych i bankowych, która w dniach i godzi- 
•taeli zwyczajnych uskutecznianą będzie. Radca 
1 *ai)u, P rezesKuboividzlti: Sek: J e n : :Łubkow ski. 
T~ tęgarnia Z. Szlehlera  otrzymała nastgpu-
ż* L ^ s 'dB<i do Nabożeństwa: M odły dla u- 
,, u prawowiernych Ghrzcścjan, przez X. B. 
^ ' “■lona, złp. 6. BOG Najwyższe dobro czyli 
z ł u,d ' oz| tego Chrześejanina; nowa edycja, 
w ", Bsiążdta do Naboż.eństwti dla Chrześcjan 
Kr J  Pr *ea X. J. Sznajdera  Spowiednika

a Saskiego, zł. 6. Dzień Chrześejanina

Katolika, przez X. T. de L am ene , p rze łoży ł 
z francuz: X. T. K iliński, zł. 6, a większe wy­
danie zł. 12. Zbiór Modlitw dla dzieci, zł. 2r/z .  
—  Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono od O. 
J. na Instytut moralnie zanied: dzić: zł. 23; na 
Zupę rumforc: zł. 19; na drzewo dla ubogich 
zł. 15, a zł. 6 gr. 2 0 od J. N. dla 5ga Sierot 
z ulicy Chmielnej. _  Rodzina i liczne grono 
przyjaciół odprowadziły wczoraj na smętarz E- 
wanielrcki zwłoki zacnego tutejszego Obywatela
0 którego życiu i skonie nadesłano nam następu­
jące wyrazy r „C en ić  i wielbić za życia cnotliwego 
człowieka, a po skonie przekazać go za wzór poto­
mnym iest m iłym  i świętym obowiązkiem. Ten 
h o łd ,  ten rzetelny szacunek, z jednał sobie zbyt 
wcześnie dla rodziny zaonegdaj zm arły  ś. p. 
Teofil W eiss  Obywatel tutejszy. Jeżeli p ię ­
kne i chlubne zyskał imie ten kto słynąc m a ­
ją tk iem  z bliźnim go podzie la ł ,  iak nieocenio­
ne są przyrpioty tego , k tóry  chociaż mu los 
skąpo swych darów u d z ie l i ł ,  iednak skromne 
m ienie tam przeznaczał, gdzie inu dobre  i tk l i­
we serce drogę torowało. Takim  b y ł  nieod­
żałowany W eiss , takim  go szacował b iedny  i n ie­
szczęśliwy, a do litości łą cz y ł  ten rzadk i przy­
miot dobroczyńcy, żc wspierał nie dla próżnej 
cnwały, oti w sercu m ia ł  najmilszą swoich cnot 
nagrodę, nie iedna łza wdzięczności dla niego 
spłynęła , ale spokojna i cicha, bo taką by ła  ie- 
go ludzkość i dobroczynność. Dziś ppłakufe go 
rozpaozaiąca M ałżonka, stroskana Rodzina i l i ­
czne grono przyiaciół, których mu poczciwość
1 cnoty zjednały. Pozwól drogi cieniu! niech 
z łzami które twą m ogiłę  zroszą, złączą się łzy  
tego, który twą pamięć dozgonnie w swem se r ­
cu zachowa. ** —  (Art.  nad.) Jeżeli chwale­
bny czyn obćhodzący rodzaj ludzki w większej 
rozciągłości, spowodowany dążnością moralną 
i szlachetną serca człowieka, godnym iest u-
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w ie lb ien ia  i podania  go do wiadomości p u b l i ­
czne j ,  ta k  n ie rów nie  sk ro m n y  a sz lachetny  czyn 
zn.sługuiący na  naśladowanie , g o d n y m  ies t także  
wiadoifiości p ub liczne j.  Z alcdw o zgubę 1000 
z ł .  l is tem  zastaw: don io s ł  K u r j e r  z d. 10 b . m .  
a tegoż dn ia  pośpieszono z o d d a n iem  m i lak o ­
w e j ,°a  lubo z im ien ia  n iezna iom y znalazca, w iem  
ty lko  iż n im  iest M ło d z ien iec  od d an y  leszcze 
zawodowi naukow em u. Zacny  m łod z ień cze  s k ł a ­
d a m  ci n in ie jszem  dz ięk i  pub liczn ie ,  obyś zna­
la z ł  zawsze i wszędzie p o d o b n y c h  tobie w tyin 
czynie  tak  godnym  , naśladowców! T . Ii . 
O prócz  Z a b a w ek  d la  Jdziaci o k tó ry c h  F a b r y ­
k a  W y ro b ó w  m eta low ych  i lak ie row any ch  iuż 
don io s ła ,  zna jdu ją  się ieszczc następne ga tunk i  
łą c z ą c e  ba rd z ie j  uży tek  z zabaw ą : Ł a m ig łó w k a  
czyli '  Z a g a d k i  c h iń s k ie ,  Z a b a w a  m o za ik o w a , 
Ł a m ig łó w k a  a rch ite k to n ic zn a  i n o w a  ła m ig łó w ­
k a  czyli P rze m ia n y  2 c h  k w a d ra tó w  i t. p . ,  w 
g rac h  tych  z k i lk u  lub k i lku nas tu  c ia ł ,  w e d łu g  
d o łączo ny ch  do k ażd e j  wzorów, u łoży ć  m ożna 
ro zm aite  f igu ry  bać  m a tem atyczn e ,  bąć  wystawia- 
iące  b r y ł y ,  budow le , p a ła c e ,  b r a m y ,  w ieże i t. p. 
—  (A rt.  n ad .)  W yn a lazca  p ięk n y ch  zabaw tak  
na ko lendę  ja k o  i na c a ły  k a r n a w a ł,  m a  za­
szczyt donieść  iż dla roz ryw k i S z a n o w n e j  P u ­
b liczności m a  iuż gotowe na k o le n d ę  zb liża ią-  
cą  się : w C u k ie rn i '  na ro g u  ulic Nowy Świat . 
Sto K rzy zk ie j  p od  N r  1247 ,  to iest Z a b a ivę  
cu kro w a  w guście K a b a ły -  d la  D am  i K a w a le ­
rów , p rzez  p y tan ia  i odpow iedzi w ie rszem  P o l ­
ak im u łożoną. T u dz ież  K o len d ę  czyli p o d a r u ­
n e k  d la  m a ły c h  dziec i  w p ięk n y ch  p u d e łk a c h ,  
czyli A b e c a d ln ik  cu k ro w y , gdzie  bez  u t ru d z e ­
nia d z ieck o  od  4ch  do 6ciu la t m oże  n ie  t y l ­
ko  poznać z ła tw ością  l i t e ry  ale i nauczyć się 
w kró tce  czytać. C u k ry  zaś uży te  do tego  m a-  
ia tę w łasność szczególną ,  iż ch ro n ią  od cu- 
chn ien ia  z ust. J e ś l ib y  zas k tó ry  z P P .  C u k ie r ­
n ików  takową zabawę iak  rów nie  k o lęd ę  d la  
dziec i  ż y c z y ł  sobie  fabry-kować czyli w yrab iać ,  
m oże  zg łos ić  się do umocow anego W ła ś c i c i e ­
la wyżej w zm iankow anej cu k ie rn i ,  a za u m ó ­

wioną cenę  m o że  lakową nabyć. Co się zas 
tycze" Poezji do zabawy cuk row ej,  ta d la  u ro ­
zm aicen ia  co m ies iąc  odm ienianą , będz ie .  O 
liczne  więc lej zabaw y zam ów ienie  Szanownej 
P ub licznośc i n a ju p rze jm ie j  W y n a lazca  uprasza.
—  W y s z e d ł  z d ru k u  K a len d a rz  ś c ie n n y  U o ssy j-  
sk o -P o lsk i,  na  p a p ie r z e  w elinow ym , na  ro k  
1839 .  Święta, d n ie  galowe, a szczegulniej p o ­
czty są na jakura tn ie j  donies ione ,  poniew aż p o ­
czty d o p ie ro  w g ru d n iu  reg u lu ią  się. E x e m -  
p la rz  n a k le io n y  na o b ie  strony z ł .  2 g r .  20, 
n ie  nakleiariy  z ł .  1 g r .  20 , d la  b io rą c y c h  tuzi­
nam i odstępnie  się znaczny ra b a t .  P rzy tem  są 
do  n ab y c ia  G ry  ry c e r sk ie  ofiarowane dla m ł o ­
d z ieży  na ko len dę ,  z ł .  3. W y d a n ie  M. F ah ll, 
n a k ł a d e m  wydawcy p rz y  ulicy Leszno N r 656.
  W czo ra j  w W i e l k i m  tea trze  po 2 g im  akc ie
H o n o ru  m oiej m a tk i, p rzyw o łana  JP an i  [la lp ert.

N iem cy .—  X iążę  G h ika  z a s ła b ł  w W iedn iu -  
 K ró l  F rancuzów  d a ro w a ł  d la  g m in y  k a to l i ­
ck i ej w K o b u rg u  1 ,000  fr : ,  a d la  gm in y  k a to l i ­
ck ie j  w G o th a  2 ,00 0  f r . —  Syn B a n k ie ra  A -  
g u a d o  p r z y b y ł  do W ie d n i a ,  w stopniu fran* 
cuzk iego  A jen ta  legacy jn ego .  —  Na k ęp ie  S- 
M a łg o r z a ty  m iędzy  R u d ą  i J ’es ziem  w yk o p a ­
no tru m n ę ,  w k tó re j  znajduią  się zw łok i n ie ­
wiasty, z z ło tą  k o ro n ą  na g łow ie  i p ie r ś c ie ­
n iam i,  oraz in nem i kosztownościar ii n a d e r  z r ę ­
cznej wartości; m n iem a ią  żc to są zw łoki ». 
M a łg o r z a ty ,  od k tó re j  pochodzi nazwisko k ę ­
py. —  W  B erlin ie  M in is te r  Stanu D r .  Bcyi,,e 
u m a r ł ,  inaiąc la t  73.  ̂ ,

F ra n c ja .—  W  S z tra sb u r g u  zam yśla ią  wznieś 
p o m n ik  G uttenbcrgow i, rów nie  iak  wznieśli po* 
m n ik  K leberow i. —  D z ien n ik i  ang ie l :  I b. nj; 
nie p rz y b y ły  do P a r y ia - —  D owódcą g w a n j^  
narodow ej P ary zk ie j  ies t m ianowany {ffidług g«* , 
ze t  m in is te r ja ln y ch ,  M arsza łek  G era rd  ( Z c r a r ^  

S zw a jc a r  ja .—  S k ł a d  prochu  w m ieście  C » « '  
d e ,  zosta ł  w ysadzony w pow ietrze . D y rćk to  
p roęhow ni i i ego żona stali się ofiarami _  ̂
exp lozj i .  Szczęściem nie  w y b u c h ły  p ło rm  
n ie ,  g d y i  sądząc  w ed łu g  b u rzy  co wte<ly P
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nowała, ca łe  miasto m o g ło b y  zam ien ić  się w
p erzyn ę .  . ■ , ,,

H iszp a n ia .—  W  F .stelk  p r a c u ą  n a J  p o łącz e ­
n iem  2cli domów  dla  p rzy ięc .a  w n ich  rod z i-  
ny D on  K a ro la . —  Znaczna liczba rodz in  u- 
cieką z M a d r y tu  obawianie się zawichrzcn. < 

R o zm a ito śc i.—  O z m a r ły m  M arszałku  
opowiadała : Pew nego  razu w yb uch ły  w m ic -
ście n iespójności; Oficerowie ra dz i l i  s trze lać  
do w ichrzyc ie li .  „ M a m  lepszy  sposob zaw o ła ł  
M arszałek*4 i k a z a łz w o ła ć  pom pierów ; ci w y­
z e r o w a l i  s ikaw ki na t łu m y  ludu ,  i tak  zam iast  
Wylewu k rw i ,  z rządzili  straszny wylew wody. 
P rz e m o k l i  w ichrzyc ie le ,  poszli w rozsypkę.  
Między rz a d k ic m i  zwierzętami w S ya m lc , iedno  
zasługi,ie na uwagę szczególniejszą, nazywa się 
R h  on P a a , Jes t  bardzo  podo bn e  do cz łow ie­
k a ,  ni a 5 stóp wysokości, chodzi prosto , nie 
tt>a zagięć ko lanow ych  a ies t szybsze od konia .  
K ied y  czasem u pad n ie ,  musi poczd łgać  się do 
drzewa lub p o d o bn ego  p rzedm io tu ,  a w tedy ino- 

znowu stanąć  na nogach, -lego skó ra  iest tak  
przezroczysta  iak  ch ińska  la ta rn ia ,  ta k  d  m o ­
żna p rze jrzeć  wnętrzności, a do lna  część c ia ła  
świeci się iak zw ierc iad ło .  M ieszkan iec  w R an*  
óoA sprowadziwszy tak ie  zwierzę, został uka rany  
k i iam i ,  gdy* Lud  obaw iał się aby zwierzę nie 
przynios ło  nieszczęścia (? ) .  —  O sad n ik  an g ie l ­
ski w A fryce  op ow iada :  „O jc ie c  mój pewnego 
razu z a b ra ł  z sobą  na polowanie sw oich 2ch  sy ­
nów; on m ia ł  s t rze lbę ,  my ty lko  d z idę  i nóż; 
po  d łu g ie m  szukaniu  sp os trzeg l iśm y  n akon iec  
nosorożca. O jciec po s t rze l i ł  gó w nogę i k a z a ł  
nam zarzucać zwierzę k a m i e n ia m i ,  a b y  icszczc 
r°z ią trzyć  iego ranę .  N osorożec m u s ia ł  p o ło -  
* P C '•ig z h o l u .  Ja z b l i ż y łe m  się do n iego  z no- 

CIn a h y m n  p rzec iąć  ży ły  w nogach ,  g d y  tym - 
**as*tn mój starszy b r a t  K obus  r z u c i ł  się na 
g reb ie j  zw ie rzęc ia ,  usiłuiąjc p rze b ić  go dz idą .

e wo d o tk n ą ł  się a zwiefz  nagle  z s t ra szn em  
P arskan iem  z e rw a ł  się z z iem i,  a m v  m usie li-  

my schronić  się na drzewo. N osorożec  zaczą ł  
y opywać ziem ię  na o k o ło  drzewa. K o b u t

zapalony  z laz ł  z g ó ry ,  a stanąwszy na^ przeciw  
zw ierza zaczą ł k rzyczeć  z ca łe j  s i ły ,  aż ono o d ­
d a l i ło  sio iak by  z obawy. K o b u s  m aiący  lwie 
se rce  i tak  g ib k i  ia k  m a łp a ,  pośp ieszy ł  za n ie m ,  
ied n y m  susem  sk o czy ł  m u na g rz b ie t ,  tak  icź- 
d z i ł  na n ie m  spo rą  cześć d ro g i ,  a w końcu  
p r z e b i ł  ic dz idą . N osorożec  u p a d ł ,  a m y d o ­
b il iśm y  go do reszty. G ło d n i  lu lz ie  m ogą n a d ­
zwyczajnych rzeczy  dokazaó, a m y by liśiny g ło -  
tj u ;_  A ng ie lsk i  icźdz iec  chw aląc  konia  swo­
je m u  k o le d z e ,  r z e k ł  w zapa le  : Mój ru m a k  iest 
t a k  dzie lny , że  n iezm ordow any zam ęczy  c if  n a  
śm ierć  b ie g a jąc  z tobą  c iąg le  m i l  15, a p o ­
te m  dostawi cię do dom u zd row iu teńk iego .

. Z ru jnow any iegom ość o ż e n i ł  się z bog a tą  p a ­
n ie n k ą  : „ P a n  o ż e n i ł  się dla p ien ięd zy 44 r z e k ł  
do n iego  znaiomy. „P ow ied z  P a n  raczej d a 
m i ło ś c i44 o d p ow ied z ia ł  nowożeniec. , , P raw d a ,  
o p u śc i łem  ty lko  w yrazy  d la  m iło śc i,u  odezw ał 
się znów pierw szy . —  B a k a ła r z  w yiasn ia ł  u- 
czniom zg u bn e  s k u tk i  g rzechów . „A  cóż to 
iest p i e k ł o ? 44 zapy ta ł  ie d e n  z uczniów. B a k a ­
ła r z  zn iec ie rp l iw iony  że m u  p rze ry w ała ,  ofu­
k n ą ł  g o :  „ Z a c z e k a j ,  iuż p rz y jd z ie m y  do n ie ­
go.44___ Podczas te raźn ie jsze j  wojny domowej
w ll iszpan ji  zesz ło  się 2ch  Izabelis tów  w re s ta u ­
rac j i .  „ O d g a d n i j ,  r z e k ł  ied en  do d r u g ie g o :  
nic b y ło  w p rze sz ły m  ro k u ,  n ic  ies t w ro k u  
b ie ż ą c y m ,  ani w p rz y sz ły m  ro k u  n ie  b ę d z ie ? 44 
O d g a d łe m  zaw o ła ł  z ap y ta n y :  T o  nasz żo łd
za le g ły .  —  „C zem u  nie masz sposobu do ż y c ia :4
zap y ta ł  ktoś p isarza  b ęd ące g o  bez  s łu ż b y ,  „ T *  
ie d y n ie  za leży od p rzy p a d k o w an ia  za im ku ,  o d ­
pow ied z ia ł  p isarz  : m a ła  posada m nie  u trzymać 
n ie  m o g ła ,  a w iększej j a  u trzym ać  nie m o g ę .44
  D la  czego pożyczaiący  sob ie  p ien iądze  na-
zywaią się d łu ż n ik a m i  ? 44 D la  tego ,  g d y  wiele 
pożyczaią  da ią  d łu g o  czekać  n im  o d d a d z ą .44 
—  „ D r o g i  m ężulku ,  (p isa ła  żona do baw iącego  
na Ja rm a rk u "  w B erd yczo w ie  f i lem o na) ,  k u p  mi 
też na t rz ew ik i  sk u rk ę ,  bom  b osa .44 B ied ny  mę- 
ż ul o na próżno  k i lk a  dni la t a ł  po wszystkich 
t a rg a c h  dopytuiąc się o sk ó rę  B o m b o sa , n ik t

V
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m ezna ł t<>»6 zwierza! —  Nauczyciel examinu- 
iąc w szkole, zapytał jednego ze swoich uczniów: 
„C o to są ciała rndteinatyczne?“  W lem, zawo­
ł a ł  cltłopczyoa: to re js feder  i cyrkiel!  Cze­
mu Abelard, pisał listy do Heloizy?^ Dla tego 
?.e b y ł  od niej oddalony, ho gdyby b y ł  przy 
niej, m ógłby  iej wszystko ustnie wyłożyć. • 
Jegomość lubiący wiele obiecywać a mało 
dotrzymywać zaprosił  znajomego na chrzciny 
swoiego synka. Gość odchodząc zostawił na 
ko lebce zwinięty bilet. Ojciec nie m ia ł nic 
spicszniejszego iak otworzyć i wyczytał wniin
co następnie :

„Jeśli  iuż syn iak ojciec z tw arzy  imponuie,
O pewno wiele, b u d z o  wiele obiecu icA

W  kontynuacji c iągnienia5 klassy 52 Lolerji  w dniu 
13 I). m., znaczniejsze wygrane padły iak następnie : 
Zi p .  15,000 na Nr 28,165 u Karszowieckiego w P ł o - , 
cku. Po zł. 5000 na Nr 3,276 u Somerfelda, Nr 12,592 
u Iłornwicza w Lublinie, Nr 15,885 u Epstejna ,  Nr  
25 047 u Alberszicjna w S ław atyczach , Nr 38,302 u 
W iem an a ,  Nr 50,040 u tegoż. Po zł.  2,500 na  Nr 
1,145 u L ev eg o ,  Nr 4,472 u W einberga w Opato­
w ie ,  Nr 12,334 u Trojanowskiej w Żelechowie, Ner 
12,590 u lłorowicza w Lublinie, Nr 14,93-4 u Rejehera 
i Hertza Koliu w Działoszynie, Nr 29,537 u ltejcli- 
stejna w Augustowie, Nr 54,323 u Jaffego w Augusto­
wie, Nr 59,719 u Aquiliny i Horodliczki,  Nr 63,014 
u Kornbluuia w Kodniu. Po zł.  1000 na Nra :  308, 
1,219, 1,733, 2 ,260 ,  4 ,857 ,  7,222, 10,430, 14,403, 
16,839, 21,510, 21,513, 21,546, 24,876, 27,897, 28,075, 
28,627, 30,387, 30,055,. 31,571,33,915, 33,924, 33,987, 
36,081, 37,377, 37,468,41,476, 42,223, 43,841, 43,922, 
46,590, 53,900, 54,852, 56,525, 57,908, 59,473, 62,426, 
62,933, 63,429, 63,ś99.

PRZYIECI1ALI do W ARSZA.W Y.
Boski Stani: Dzie: z Bożego; Szy manowski W ale ry  

Bzie: z Łubny;  Łazniewski J t n  Bzie: z 'K o b y ln .k ;  
W ychow ik i  Adolf Bzie: z Smardżewa; Karwickt  Kazi: 
Bzie: z Gub: W oły  ńskiej; Grabowski Leon Hr. zM ro- 
ei- Pacer  Jan  Dzie: zR ogow ; W  o łowicz Stan: Dzie:.

D O N I E S I E N I  A.
Właścic iel Apteki w Mieście Szydłńwcu Obwodzie 

Opoczyńskim Gub: Sandomierskiej, przez które t rak t  
główny W a rs z a w s k o -K ra k o w s k i  szosse, przechodzi od
Radomia o .nil 4, Kielc o m i l '7, Końskich o mil 5 po- 
łożotu-m; będąc w chęci sprzedania takowej w r a z z d o -  
Huin masyw murowanym, z wszclkiemi wygodami do

zamieszkania, zawiadamia o tern Szanow: Publiczność. 
Ktoby więc życzył sobie nabycia takowej, lub w dzier-  
żawę wzięcia, zechce się zgłosić do Właściciela w Mie­
ście Szydłów u pod Nr 211 zamieszkałego w Rynku  
Chrżeścjańskim. W  Szydłowcu d. 10 Grud: 1838 r.

W a le n ty  K aczorów  sk i. 
Żądaną iest W IO SK A  na zamian 2ch -Kamienic W  

Warszawie, w najludniejszem miejscu bo w ś ro d k u  mia­
sta narożnie będących, lub na kam ien icę  na Przedmie­
ściu masyw murowaną, z Zabudowaniem w podwórzu, 
Ogrodem fruktowym; obie te possesje są nowo muro­
wane,  zaś żądana w ioska  gdyby mogła być o kilka 
mik od Warszaw y; Zamożną w las, łąki,  w odę ,  grunta  
dobrc i pańszczyznę dostateczną, nie droższa nad li)0,000 
zł. ,  gdyż wspomnióne possesje takąż wartość maią; ro- 
wnież gdyby sobie kto życzył ty lko  nabycia iednej 
z tych kam ien ic ,  zgłosić się raczy do Właściciela do­
mu pod Nr 166 przy rogu ulicy Mostowej, t -  Tam że  
zgłosić się może STRZiLLEC do pola lęgow ego ,  W 
ś redn im  wieku, bezźenny.

Ostrzeżenie. Wracąiąc z Moskwy przez Miasto Wia- 
zmę, po między innemi rzeczami, skradzionym mi zo­
stał Rewers, przez W . A. Rapczy riskiego na zł.  1303 
wystawiony; oświadczam zatem iż dla n a s t ą p i o n y c h  
z m i a n  żadnego takowy iuż niema waloru. W arsza­
wa d. 12 Grudnia 1838 r. / / ’. Szym ański,.

Osoba dobrej kondnity i zdnatna do prowadzeni* 
gospodarstwa i znaiąca się na Kuchni, mówi po nie­
miecku i po polsku doskonale, Wdowa, życzy sobie 
wejść w obowiązek w Warszawie lub na Prowincji- 
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej Nr 695, % P. Miller*-

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe 3- 
T E A T R  W IE L K I .  Ju tro  C y ru lik  S ew ilsk i. ćDzjś 

w Rozmaitości zamiast S ta re g o 'K a w a le ra ,  na żądani* 
10 raz Ic ek  S ę d zią ,  reszta iak ogłoszono).

Dziś w Kawiarni w domu W . Grabowskiego pr*7 
ulicy Miodowej, grać i śpiewać będą Panny Paulin** 
P ra jss  i Siostry S zw a rc , od godziny 5.

Dziś w Kawiarni pod L W E M  na Krakow: Prze' 
w domu Stakclbrandta  Nr 427, Ferdynad Ii, t ie r  prz7' 
b y ł y  zkompanją  z zagranicy, lwszy raz na skrzyli'  
each i ariach grać i śpiewać będą rozmaite s z t u k ' - 

Dziś w Kawiarni w domu narożnym Lilpopa pr*I 
ulicy Bielańskiej i Tłómackiego Nr 600, K W l N f R  
K u b e ł k i  odegra wyiątki z ulubionych O per  i inne.

Dziś w Kawiarni pod K ogutkicm wprost b. K o n s e r w  

torjnm na Kra: Prze: farniljaATftier grać i śpiewać M * ’ ’ 
J u tro  u- A n iillu lilu ie w s /r ie g o  p r z y  u l ic y  l!ed n tu -sk ‘\ r  

StokCsz, Zupa  ryb:, Szczupak, Sandacz, Karp,  £  ’ 
Okoń., Karaś, Kaczka, Mostek cielę:, polędwica, 
czeń huzar: z kapuś:, Muszćzki z grosz:, Kotlety-

/


